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Podziękowanie Cesarza. 


Do Pana c. k. Namiestnika w Galicji. 


Siedziba 
czerwca 1915. 


Bezpośredmo po Motm powrocie ze stołecz- 


nego miasta Lwowa, bohaterską odwagą naszych 


wojsk szczęśliwie uwolnionego od nieprzyjaciela, 
zdałem sprawę naszemu 
o przyjęciu, jakie mi tam zgotowaro. 

Na to raczył Jego Cesarska i Krółewska Apo- 
stolska Mość wystosować do Mnie następujący te- 
legram: 

Bardzo ucieszony zdobyciem Lwowa, dzię- 
kuiję Ci serdecznie za raport o wzniosłych wraże- 
niach, jakie odwiosłeś z zachowania się lwdności. 

W patriotycznem uniesieniu, objawiającem się 
po uwolnieniu z pod nieprzyjacielskiego jarzma, 
upatruję piękny znak dla przyszłego, pomyślnego 
rozwoju kraju. 

Franciszek Józef w. r. 


Miło mi podać to do wiadomości Waszej Eks- 
celencji. 
Marszałek polny Arcyksiażę Fryderyk w. r. 


Powyższe 
i Królewskiej Wysokości Naidostojniejszego Wo- 


naczelnej komendy armji dnia 26. 


Naiłaskawszemu Panu 


pismo odręczne Jego Cesarskiej 


Dęba, Chmielów, Cygany. Jadachy, Rozalin, Tar- 
Skopanie, a nawet 


nowska Wola, 
Machów, 
pod wzgiędem 
pola w tych gminach zastałem obsiane. Ludność 
straciła wiele wskutek rekwizycji podczas licz- 
nych przechodów wojsk, ma jednak dach nad slp- 
wą i nadzieję bliskich zbiorów. 


O wiele smutniei przedstawie się EEE: 
1 


Alfredówka, 
który znaidował się na linji bojowej, 


mieszkańców  Krawców, przysiółków Grębowa, 
Wydrzy i Klonowa. Kaimowa i Ocice, które Rosja- 
nie przy cofaniu się ze względów strategicznych 
padpalili lub też wskutek działania granatów do- 
szczętnie spłonęły. W miejscowościach tych spito- 
nelo około 550 zagród włościańskich, pozostało 
zaś zaledwie kilkanaście budynków. Mieszkańców 
starali się żołnierze rosviscy nakłonić do cofnięcia 
chłopi jednak o tem słyszeć nie 
chcieli i rozpierzchli się po wsiach, uwolnionych 
cd nicprzyjaciela. Przeważna ich część znalazła 
schronienie w chatach włościańskich i budynkach 
dworskich, niektórych spotkałem w powiecie kol- 
buszowskim, nocujących w szałasach na prędce 
ułożonych z gałęzi lub w dołach, pokrytych mu- 
rawą. Nieszczęśliwi ci ludzie stracili wszystko, co 
posiadali, a nawet pola ich i łąki poprzecinane ro- 
wami strzeleckimi, okopami i t. d. i stratowane w 
! zupełności nie dostarczą im żadnego plenu, ani też 


się wraz z nimi, 


zabudowań prawie nietknięte, a 


żdzierze ponurym basem, a pociski ich, jęcząc, 
długo w powietrzu z hukiem pękały wśród stano=-' 
wisk nieprzyjacielskich. 

Powiat kolbuszowski, przez który następnie 
przejeżdżałem, stosunkowo ucierpiał nie wiele. 
W Majdanie Kolbuszowskim kościół nosi ślady po- 
cisków rosyjskich, jeszcze z czasów pierwszej 
inwazji. Sędziwy proboszcz tamtejszy, kanonik 
Mach, opowiadał mi o ciężkich przejściach czasów 
wojny. Nocieg miałem w cichym zakątku w 
Spiach. Proboszcz tamtejszy, ks. Stec, miał w 
czasie pierwszej inwazji następującą przygodę: 
Koło kościała ustawiła się bateria rosyjska dla o- 
strzeliwania cofających się powoli naszych wojsk. 
Gdy kościelny przed nabożeństwem zadzwonił, 
rzucili się na niego żołnierze rosyjscy, sądząc, że 
daje sygnał, Proboszcz stanął w jego obronie, 
Starając się go usprawiedliwić. Oficer kazał go za 
to aresztować, przyczem zaznaczył, że zostanie 
wraz z kościelłiym powieszony, gdyż widocznie 
z nim współdziałał, Odstawiono obydwóch de 
pułkownika, który jednak sprawę Spokojnie roz- 
patrzył, a po kilkudniowym areszcie księdza i ko- 
Ścielnego wypuścił 

Przeje dżając przez Nart, oglądałem miejsce 
pc spalonym dworze. Znajdował się tam podobno 
w jesieni szpital choleryczny, a Rosianic zamiast 
dezynfekcji puści dwór z dymem. Dziś sterczą' 


dza Armii podaję nimiejiszem do publicznej wiado- paszy dla ich bydła. O dalszych gminach powiatu | tylko kolumny, które podtrzymywały ganek I zdo- 


=ije = 


mości. 
Lwów, dnia 28. czerwca 1915, 
C. k. Namiestnik Korytowski w. r. 


Szlakami wojny. 


W ostatnich tygodniach przejechałem sporą 
część kraju, która była widownią zaciętych walk. 
Z pociągu tylko widziałem okolice nad Białą, spa- 
lone całe miejscowości, jak np. Gromnik, poniszczo- 
ne miasteczka m. i. Tuchów, pola przeorane rowami 
strzeleckim', na których jeszoze widnieją ślady 
niedawnych bojów i liczne krzyże, pod którymi 
spoczywają żelnierze nasi i rosyjscy, 

Sam Tarnów ucierpiał o wiele mniej, jak z o- 
pisów przypuszczałem. Magazyny kolejowe zni- 
szczore, sam dworzec mocno uszkodzony, rów- 
nież jak i szkoła reałna, fabryka cykorii į kilka in- 
nych budynków. Zresztą w Śródmieściu nie widać 
zewnętrznych śladów zniszczenia 

Z Tarnowa przez spałoną w znacznej części 
Dgbicę dostałem stę Pociągiem wojskowym do 
Baranowa w powiecie tarnobrzeskim, gdzie już 
zastałem  urzędujące Starostwo  tarnobrzcskie. 
W Baranowie nieliczni żydzi, którzy pozostali w 
czasie inwazii, gorzko się żalili na nadużycia żoł.- 
mierzy rosyjskich. W dmu odwrotu armii rosyi- 
skich kilku kozaków wpudło do miasta, chcąc 
podpalić domy żydowskie. Żydzi jednak okupili się 
niewielką kwotą, ocałając w ten sposób całe mia- 
steczko od pożaru. Historyczny zamek w Barano- 
wie, którego właściciele, pp. Dolańscv, pozostali w 
czasie inwazji, jest nieuszkodzony. Kilka budynków 
dworskich spalili żołnierze rosyjscy. Okolica naj 
bliższa Baranowa stosunkowo ucierpiała naj- 
mniej, Z wyjątkiem kilku budynków  włościań- 
skich, spalonych wskutek niecstrożności żołnierzy 
i paru karczem rozmyślnie podpalonych. pozo- 
stale wsie Domacyny, Dymitrów wielki i maty, 
Suchiorzów, Siedleszczany, Nagnajów (dwór spa- 
lony), Wola gołego, Knapy, Durdy, 


nie miałem dokładnych wiadomości. Z licznych 
lnn wnioskować tylko można bylio, że Miechocin. 
Mokrzyszów i Stale wskutek pożogi mocno u- 
cierpiały. W czasie jednej z moich wycieczek wi- 
działem wieże koci ła w !arn brzegu który. 
według obicgających pogłosek, rzekomo miał być 
| ST zniszczony. W Budach Stalowskich do- 
wiedziałem się od dyrektora lasów hr. Zdzisława 
sg 'rnowskiego. p. Getwalda, że zamek dzikowski 
był nieuszkodzony. Pp. Tarnowscy przebywali 
cały czas w zamku, świadcząc ogromne usługi 
ludności, a zwłaszcza p. Tarnowska była, jak i za 
Aa czasów. kiedy jeszcze w powiecie 
w czasie wojny przebywałem, tak samo i podczas 
ostatnici inwazii prawdziwym aniołem opiekuń- 
FAR: dla okolic tarnobrzeskich. 

Oprócz tych stron, które były widownią za- 
pasów wojennych. trwających od 12. maja b. 
straszliwie ucierpiały gminy powiatu tarnobrze- 
skiego, położone nad Sanem, w czasie trzytygo- 
dniowych walk iesiennych. Jako charakterysty- 
czny szczegół dla usposobienia ludności przyto- 
czę fakt, że mieszkańcy gmin, 
tem, przez kilka miesięcy. pomimo grożącej im 
R odpowiedzialności. przechowywali usie- 


bie, żywili, zaopatrzyli w ubrania trzydziestu kil- 
ku naszych żołnierzy, którzy w czasie cofania się 
wojsk naszych zostali odcięci od armji lub też 
zbiegli z niewoli rosyiskiei. Linia obronna rosyjska 
była w tych stronach nadzwyczaj starannie ufor- 
tvfikowana, zaopatrzona w rowy DR EA drn- 
ty kolczaste, wilcze dołv. zasieki i t. . Nad jej 
fortyfikowaniem pracowano przez kilka. miesięcy. 
Komendant Tarnobrzega, iak wiem od wiarygo- 
dnych osób. używał tytułu komendanta twierdzy“. 
ên czasie. gdy przebywałem w Baranowie, to- 
|czyty się jeszcze walki. W piękne noce czerwco- 
we cbserwować można bvło z wyżej położenych 
punktów grę barw reflektorów rosyjskich, kul 
świetlnych i dalekich błysków dział rosyjskich. 
W ciszy nocnej grzechotały karabiny maszyno- 


Dąbrowica, | we, a od czasu do czasu odzywały się nasze mo- | 


do których dotar- 


biły front pałacn, czyniąc z daleka wrażenie sta- 
 rorzymskiej lub greckici ruiny. Okolica ta powia- 
tu uiżańskiego, t. i. wsie Gwożździec, Nart stary i 
nowy, Cholewiana góra, największa wieś w po- 
wiecie Kamień, a podobno i gminy Łowisko. Le-, 
townia, Wólka Lętowska, dalej Korabina, Laski, 
Cisów las od ognia nie ucierpiały, a pola wło- 
Ściańskie są obsiane. Natemiast gminy Przyszów 
kameralny i szlachecki. Maziarnia, Przendzel, da- 
lej Kończyce, Zalesie, Groble (została szkoła i 
parę domów), "Racławice, Nowa wieś, Wolina, 
Stróża również jak i miasteczko Rudnik prawie 
w całości od granatów i podpaleń zniszczene. 
również iak i gmina Steinau, ta jednak wskutek 
nieostrożności. W Jacie, Bielinach, Kopkach i Tar- 
nogórze znaczna część budynków poszła z dy- 
mem, również jak.i w miasteczku Ulanowie i mic- 
ście powiatowem Nisku. Ucierpiały również bar. 
dzo wskutek rabunków gminy Stany i Bojanów 
Charakierystyczny widok przedstawiała duża 
zmina Jeżowe. Kilkadziesiąt domów spalonych. 
częściowo od granatów, częściowo wskutek nic- 
ostrożności, wszystkie sprzęty domowe i gospo- 
darskie poniszczone, Środki żywności. ubrania 
i t. p. wydobyte z ziemi i zabrane lub zniszczone, 
nawct obrazy Świętych i krzyże po chałupach 
porozbiiane, plebania i wikarówka splądrowane; 
sędziwy proboszcz wśród: walk udał się do Ka- 
mienia, gdzie leży obecnie ciężko chory. Żelazne 
kasy gminna i raifieisenowska rozbite, papiery, 
w nich zawarte, porozrzucane i poniszczone. 
W chwili, gdy przybyłem do Kamienia, w którym 
urzędowało starostwo niżańskie, około 20.000 In- 


dzi z gmin spalonych lub ewakuowanych hłąkało 


się bez dachu nad głową i środków utrzymania po 
okolicach. które wojna oszczędziła. 
(Dok. nast) 


KL Lasocki. 


205 ODNOWIĆ IIZ? plate! 


MA LIGII BOJOWEJ. 


KOMUNIKAT PRASOWY 
z dnia 29. czerwca 1915 r. 


| 


W Galicii wschodniej sprzymierzone wojska 


ga, pomimo dużych strat, naprzód, że żadna siła 
ludzka nie mogłaby się im oprzeć. Nasze linie 
jtyraljerskie wyprzedzały sąsiednie linje wojsk 
austrjackich i porywaty je za sobą. 

Pod Rokitną marsz ten i pościg za Moskala- 
mi odbywał się przez dwie godziny w straszli- 


dotarły w pościgu do Gniłej Lipy i Bugu pod Ka-|wym ogniu Szrapneli, które nas zasypywały. 


mionką Strumilową. Atakujemy siły rosyjskie, 
stojące na tej linii. 

Bursztyn zajęliśmy wczorał. 

Znaczne siły mieprzyjacgelskie, które pod 
|Siclcem (na południowy zachód od Kamionki 
Strumiłowej) się utrzymywały, odrzuciliśmy dzi- 
siaj w nocy po gw”%atownej walce na Krystynomel 
z wielkiemi stratami nieprzyjaciela, 

Na północ od Rawy ruskiej i Cieszanowa 
wtargnęły wojska sprzymierzone w granice ro- 
syjskie. 

Tomaszów w naszem ręku. 

Dziś nocą opuścił nieprzyjaciel swoje stano- 
wiska na północnym brzegu Tanwi i Sanu i roz- 
poczał odwrót w północno-wschodnim kierunku. 

Ścigamy go wszędzie. 

W Królestwie Polskiem inad Dniestrem poło- 
żenie niezmienione. 

Zastępca szefa Sztabu generalnego 
v. Hóter, FMP. 


, . 

Telegram rodaków z zagranicy. 

Prezydjum Magistratu król. stoł, m. Lwowa 
«otrzymało następujący telegram: 

Wiedeń, 28. czerwca 1915. 

Naczelny Komitet Narodowy Polski przesyła 
następujący telegram przebywających zagranicą 
„Polaków: 

Prezydent miasta Dr. Tadeusz Rutowski: 

W imieniu wszystkich Polaków zagranica, któ- 
rzy mimo naisroższych ciosów losu, jakie na Oj- 
czyznę spadły, pozostali wierni programowi z 16. 
sierpnia, prowadzenia walki przeciw odwiecznernu 
‘wrogowi, Rosji, do ostatniego tchu i wszelkimi, po- 
'zostającymi do dyspozycji środkami i ani na chwi- 
lę nie zwątpili, ani też zawahali się, przesyłam ma- 
‘szemu drogiemu, Moskalom wydartemu odwiecz- 
nie polskiemu królewskiemu miastu, ostoi polskiej 
kultury na wschodzie, z najgłębszego serca po- 
chodzące głośno grzmiące „Cześć“ na to, by mo- 
skiewskie zakusy o Lwów w przyszłości się roz- 
biły i barbarzyński zalew Moskwy przed Lwowem 


się rozpłynął. Proszę zechcieć przyjąć wyrazy na-i 0 


, SZego najszczerszego i najgłębszego poważania dla 
"Pana Prezydenta, który zachował godność narodu 
"wobec groźnego najezdcy i wysoko dzierżył sztan- 
"dar narodowej godności. — Stanisiaw Zieliński 
' Rapperswil. 


Na widowni wojny. 


LEGJONIŚCI W OFENZYWIE NA GRANICY 
BESARABSKIEJ. 


W „Nowej Reformic' z 23. b. m. czytamy: 
Zanim prześlę szczegółowe sprawozdanie o 
bohaterskich walkach H. brygady Legionów w 


+ 


ostatniej ofenzywie z nad Prutu do Besarabii, 
'rrzesyłam odpis rozkazu dziennego Komendy 
ikorpusu, do którego należy obecnie nasza II. 


brygada: 

„Korpus przez waleczny i bohaterski atak 
Legionu Polskiego pod Zadoborówką odrzucił 
dzisiaj przeciwnika i przez to zmusił cały front 
nicprzyjacielski do odwrotu. W imieniu najwyż- 
szej służby wyrażam wszystkm oficerom i legio- 
iistom moje pełne Uznanie i wyrażam Legjonom 
życzenia z powodu pięknego sukcesu“. 


To, co widziałem w dniach od 3. do 12. czer- 
wca na polach Bukowiny, pozostanie chyba naj- 
ciękniejszem wrażeniem życia. — Brygada nasza 
maszerowała dzień za dniem wśród strasznego 
ognia szrapneli i wśród ciągłych bitew naprzód. 
Legjoniści biegli wśród szrapneli i kul z taką nie- 
płychaną pogardą Śmierci, bohaterstwem i odwa- 


Nieśmiertelnym zostanie atak drugicgo szwa- 
dronu naszej kawalerii, która wykonała szarżę na 
potrójne kryte okopy rosyjskie. 

W ataku tym zginęli bohaterską Śmiercią 
rotmistrz Wąsowicz, porucznicy Topór i Wiodek. 

W samym II. pułku odnieśli rany: major 
Norwid, porucznicy i podporucznicy: Pyszko, 
Smorawiński, dr. Szalit, Strzelecki, Czech, La- 
ricz Mazurkiewicz, chorąży Wiesław Jannszajtis. 

Szczegółowa fista rannych oficerów i żałnie- 
rzy wydana zostanie. Wszyscy ranni umieszczeni 
zostali w szpitalu bądź w Dorna Watra (Bukowi- 
na), bądź w Bystrzycy (Wegry). 


BEZPODSTAWNE WIEŚCI O AKCJI 
POKOJOWEJ. 

„Nordd. Allig. Ztg.* potwierdza doniesienie 
berlińskie „Frankfurter Ztg.', według którego mie 
ma słowa prawdy na poglłoskach pokojowych, 
względnie zamiarach pokojowych lub przygoto- 
waniach pokojowych. Dziennik, nawiązując do 
doniesienia pewnego dziennika szwajcarskiego, 
nieprzychylnie usposobionego dla Niemiec, dodaje, 
że podczas całego trwania wojny żaden rząd nie- 
przyjacielski ani pośrednio, ani bezpośrednio nie 
uczynił Niemcom propozycji pokojowej, ani też 
dotychczas nie jest nic wiadome kierownictwu 
państw o gotowości pokojowej nieprzyjacielskich 
rządów. 


SAN MARINO IDZIE W BÓJ. 
„Corriere d'Italia“ ogłasza manifest rządu re- 
publiki San Marino, że republika wszelkiemi si- 
łami stanie w służbie Świętej i czystej sprawy 
Włoch. 200 młodych ludzi z San Marino wstąpiło 
jako ochotnicy do armii włoskiej. 


ROZWIĄZANIE ROSYJSKIEGO TOW. POKOJU. 

„Vossische Ztg.* donosi via Rotterdam z Pe- 
tersburga: 

Tow. pokojowe w Petersburgu, Moskwie i 
Kijowie, na czele których stoi książę Dołgoruki i 
członek_rady państwa Kowalewski, zostało roz- 
wiązane. 


Z GŁOSÓW PRASY OBCEJ O LWOWIE. 

„Independence Rouniaine* pisze o odebraniu 
Lwowa: Zajęcie Lwowa jest naturalnym wynikiem 
wielkich Strategicznych operacji, nadzwyczajnie 
bmyślanych i z niczwykłą siłą przeprowadzonych. 
Z utratą Lwowa utraci armia rosyjska cała Cialicję. 
Opróżnia ona już Dniestr i porzuca linię Prutu. U- 
padek Lwowa jest największym wydarzeniem Z 
wszystkich dotychczasowych. 

„Mołdawa* występuje przeciw twierdzeniu 
rosyjskiemu, jakoby upadek Lwowa był bez zna- 
czenia i przypomiwa podneszeniec swego czasu fa- 
ktu zajęcia przez Rosjan tego miasta.— Ówczesne 
wywody rosyjskie stawiają odebranic Lwowa we 
właściwem Świetle. 


NAD GRANICĄ RUMUŃSKĄ. 
Dzienniki tutejsze powtarzają podane przez 
„Az Est“ doniesienie bukareszteńskiej „Dimireata™: 
Wzdłuż całego Prutu w pobliżu granicy ru- 
muńskiej Rosianie zbudowali fortyfikacje granicz- 
ne. Dotychczasowa straż graniczną wzmocniowo, 
dedając jej kozaków. Rosyjskim kupcom zakazano 

icździć do Rumunii. < 


EWAKUACJA RYGI 
„Wiener Allgemeine Zeitung“ dorosi z Peters- 
burga przez Kopenhagę: 
Wszystkie rodziny urzędników przeniosły się 
w glab Rosji. 


WiEDEŃ PO ZDOBYCIU LWOWA. 
ODZYSKANY TEREN DLA PRZEMYSŁU ZA- 
CHGDNIO-AUSTRJACKIEGO. 

Odzyskanie Lwowa wywołało w Wiedniu na- 
trój bardzo radośny i szereg imponujących uroczy- 
stości, znanych już z telegramów. Zrozumienie po- 
litycznego znaczenia Lwowa jest tu teraz ogólne. 


Przemysłowcy przyznają, że odzyskanie Lwowa| Śniejszego 
i Galicji ma wielkie zraczenie gospodarcze, W ar-| egzaminu dojrzałości, 
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ny ruch handlowy z Gałicją w najbliższym czasie, 
bo Galicja po wielu miesiącach okupacii stanow. 
teraz nadzwyczajne miejsce zbytu dla przemyslu 
zachodnio-austrjackiego. 


PLAN STRATEGICZNY I JEGO WYKONAWCY. 

„Berliner Ztg. am Mittag“ oznacza odzyska- 
nie Lwowa jako wwieńczenie planu strategicznego, 
który obmyślił szef sztabu austrjackiego, bar Con- 
rad v. Hötzendörf, popar?! Falkenhayn, a wykonali 
wybornie wodzowie arcyksiążę Fryderyk i Ma- 
ckensen, 


Na froncie austrjacko-włoskim. 
(Komunikat prasowy z 29 b. m.) 


Na włoskiej widowni wojny i wczoraj nie 
zaszłe nic godnego uwagi. 

Nieprzyjaciel znowu zużył wiele pocisków 
artyleryjskich na przyczółek mostowy w Gorycii. 

Wioski personal sanitarny, nadużywając po- 
stanowienia komwencji genewskiej, transportuje 
karabiny maszynowe na noszach szpitalnych. 

Zastępca szefa Sztabu generalnego 
v. Höfer, FMP. 


Prawo jetnoreczniactwa dla Ie-lejn. pespal 


Zarząd wojskowy wydał następujące rozpo- 
rządzenie: 

Popisowi, urodzeni w roku 1897, mogą otrzy: 
mać warunkowo przywitej służby  prezencyjnej. 
jeżeli udowodnią, że w roku szkołnym 1914/15 co 
najmniej należą do owego rocznika, po ukończe- 
niu którego wedle postanowień ustawy w ISko- 
wej mają prawo zasiąść do egzaminu uzupełnia- 
jącego 

W myśl tej premisy mogą otrzymać warun- 
kowo prawo do jednorocznej służby ochomika: 
uczniowie VI, albo wyższej klasy gimnazjum pu- 
biicznego, albo posiadającego prawo publiczności, 
gimnazjum realnego, tudzież szkoły realnej, dalej 
uczniowie II lub wyższego roku seminarium na- 
iczycielskiego i H lub wyższego roku zakładów 
naukowych, które przez ustawę wojskową zo- 
stały uznane za równorzędne z wymienionymi 
zakładami. 

Ci, ubiegający się o przywilej jednorocznej 
służby prezencyjnej, którzy chcą zapewnić sobie 
prawo do wyboru rodzaju broni i oddziału, mają 
wnieść podania pisemne co najmniej na 7 dni 
przed terminem ogólicgo wstąpienia popisowych 
z owego roku do siużby w pospolitem ruszeniu 
pod bronią. Podania należy wnosić do komendy 
uzupełniającej powiatu, jeżeli zaś petent chce wstą- 
pić do obrony krajowej, podanie należy wnieść do 
powiatowej komendy obrony krajowej. Po usku- 
tecznionem prezentowaniu, to jest wcieleniu do 
szeregów, może jednoroczny ochotnik wstąpić 
tylko do tego oddziału wojska, do którego jako 
pospolitak został wcielony. 

Obowiązani do służby w posnolitem rusze- 
nin, którzy urodzili się w r. 1897, a którzy w roku 
szkolnym 1914/15 ukończyli V klasę gimnazjum 
publicznego, albo posiadającego prawo publiczno- 
Ści, gimnazjum realnego, lub szkoły realnej, albo 
wreszcie I rok seminarium nauczycielskiego, lub 
równorzędnego zakładu naukowego, moga pod- 
czas służby pod bronią w pospolitem ruszeniu no- 
sić paski na rękawach, jako odznaki jednoroczne- 
go ochotnika. Ci iednoroczni ochotnicy nie będą 
kKształceni na oficerów, lecz — w miarę zdolno- 
ści — w ciągu 12 tygodui będą kształceni na pad- 
oficerów, poczem zostaną wysłani w pole. Pod 
wszystkimi innymi względami osoby te są TÓ- 
wnouprawnion z pospolitakami, uprawnionymi 
do noszenia odznak jednorocznego ochotnika. — 
O prawo to nalcży ustnie prosić przy okazaniu 
Świadectwa szkolnego w tej powiat. komendzie 
uzupełniającej armji lub obrony krajowej, do któ- 
rej peteni zgłosi się jako żołnierz. 

Z powodu rozciągnięcia na 18-letnich obo- 
wiązku służenia w pospolitem ruszeniu, minister- 
stwo oświaty rozporządziło, ażeby uczniowie, u- 
rodzeni w r. 1897, w szkołach Średnich. SCmina- 
riach nauczycielskich i równorzędnych zakładach 
naukowych otrzymali te same ulgi co do wcze- 
otrzymania świadectw i zdawamą 
jakie przysługiwały UCZ- 


tykwach dziennikarskich zapowiadają oni ożywio- | niom, wcześniej urodzonym. 
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Ci uczniowie klasy przedostatniej, którzy 
z powodu mającego nastąpić, albo już dokonane- 
go wstąpienia do czynnej służby woiskowej, obe- 
cnie (rocznik 1897), albo już na wiosnę (roczniki 
1806, 1805 i dawnicisze) otrzymali szkolne świa- 
dectwa, nie mogą być „ipso facto“ dopuszczeni 
do zdawania egzaminu dcirzałości. Natomiast we 
właściwym czasię poczynione zostaną zarządze- 
nia, ażeby ci uczniowie po podjęciu nauki przy 
uwzględnienin przerwy, spowodowanej przez 
służbę woskową, mogli otrzymać świadectwo doj- 
rzałości w tym terminie, w jakim otrzymaliby je 
pośród zwyczajnych warunków. 


Wyzwolenie zona a tułacze polscy. 


„N. Ref.“ z 26. bm. donosi: Najwyższa radość 
zapanowała w Wiedniu wśród wychodźców z Ga- 
licii, którzy ten fakt ncezcili skromnie i rzewnie. 
W sclironiskach polskich i kuchniach, uczęszcza- 
nych przez wychodźców, odbyły się uroczystości. 
W Domu komitetu zapomog. przy Walinerstr., pre- 
zes Biliński polecił dla tysiąca wychodźców podać 
cbîitsze „meru“ obiadowe wraz z dodatkiem czar- 
nei kawy, papierosów i piwa bez żadnej dopłaty, 
" serdecznie przemówił do wychodźców, wyraża- 
iec radość z powodu odzyskania drogiego wszyst- 
kim miasta. Przy tej sposobności wręczono preze- 
sowi Bilińskiemu adres z wyrazami wdzięczności 
za opiexę, roztaczaną nad wychodźcami. 

Podob!:e uroczystości odbyły się w kuchni przy 
Tiefer Graben. na Langegassc, w innych schroni- 
skach i domach prywatnych. 


f: 


s L4 p 
ady bgią mogli wrócić? 

„Nowa Reforma“ na podstawie koresponden- 
cji z Wiednia donosi: 

Na razie nie będą wydawane legitymacje do 
powrotu do Galicii wschod:ie;, chyba dla funkcio- 
narinszów i działaczy puhlicznych. Masowy po- 
wrót do Galiciiawschodnici nastapi nierprędzej jak 
w jesieni. a to ze względów kormunikacyjnych, a- 
prowizacyjnych, zdrowotrych į mieszkaniowych. 

Do tego też czasu udzielane będą wychodźcem 
zapomogi. Biedniciszym, którzy do domów powró- 
cą. mają być wypłacane zapomogi, mimo, że na 
własnych już znajdą się śmieciach. 


w KRZJU. 


Powrót krak. sądu wyższego w Oło- 
MUCUR. 


Akta krak. wyższego sądu krajowego w Oło- 
muńcu już spakowano i wyekspediowano do Kra- 
kowa. Prezydent sądu, p. W. Hausner, ma wrócić 
do Krakowa w dniu 1. lipca, inni sędzicwie i pro- 
kuratorzy w dniach 29. i 30. bm. 


Wrażenie odbicis Lwowa w Piotr" 
kawie. 

Gdy rozeszła się po mieście wieść o uwolnie- 
*iu Lwowa na korsie piotrkowskiem zakłębiło się 
od publiczności — wszędzie mówiono tylko o ra- 
dosnym tym fakcie. Na gmachach rządowych po- 
iawiły się flagi, a budynek Komendy Legionów za- 
mienili nasi Legioniści w jeden barwny transparent, 
iaśniejący światłem pięknych lampionów. Budynek 
departamentu wojskowego przystrojono również 
w chorągwie narodowe, kwiaty i dywany. Wie- 
zzórem w Komendzie Legionów odbyła się uroczy- 
sta kolacja, która wśród muzyki i śpiewów prze- 
ciągnęła się do późna w nocy. W czasie uczty 
eksc, Durski złożył 1000 koron na wdowy i sieroty 
Bo Iegionistach, prawie drugie tyle przyniosła 
składka oficerów. Dzisiaj rano wszystkie domy u- 
stroiono w chorągwie, na wielu balkonach rozpięto 
bogate, pelne kwiecia i zieleri dekoracje. 
xadz. 10 rano ulicami przeszła orkiestra 4 pułku 


Legionów, grając słynny marsz lwowski, twór uli- 
| 


Sy Lwowa, który dziś jeszcze wśród krwawych 
diow śpiewają nasi Legioniści j okryty chwałą 
twowski 30 p. p. 


Około | 


Pożar koŚcizta. 


inn;ch zadan s ołtczao-lekar:kich nabierze po, 


W Błoniach pod Lęczycą, w nocy z dnia 18,|tej "ojnie znaczenia pierwszorzędnego dla odro- 
na 19. bm. skutkiem nieostrożnego obchodzenia sięj "Ha i rozwoju narodowego, sianie się wprost 


z ogniem spłonął doszczętnie starożytny kościół | kwestją sił: 


parafialny. Pożar, który wybuchnął na krótko 
przed północą, szerzył się tak gwałtownie, że o ra- 
tunku jakimkotwiek nie mogło być mowy. To też 
nie tylko sam kościół, ale i wszystkie aparaty sta- 
ły się pastwą pożaru. Spalony kościół zbudowa- 
ny był z modrzewin przed 500 laty. Obok starego 
kościoła, chylącego się do upadku, zaczęto w r. z. 
budować kościół murowany. Straty, spowodowa- 
ne przez pożar, wynoszą około 20.000 rubli. 


Król bawarski we wowi, 


Król bawarski Ludwik IHI. wczoraj rano wy- 
iechs? na linę bojową w towarzystwie sztabu i 
świty, skąd powsócił o godz. 5 popołudniu. Kró- 
lowi towarzyszył dowodzący armją gen. B: eh- 
Ermolli. 


Około godz. 6 wieczorem król w towarzy- 


«twie namiestnika dr. Kory owskiego udał si: 
'ieszo na przechalłzkę po mieście, 

Wieczorem król bawarski Ludwik III. opu- 
ścił Lwów. 
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Środa, dnia 30. czerwca 1915. 


Kalendarzyk. 

Dziś rz. kat. Emilji, gr. kat. Manuiła m. Jutro rz. 
kat. Teobalda Op., gr. kat. Leontia. — Wschód słońca 
3:23 zachód 7'33. 


oczna 
Teatr miejski: 
Środa 30. czerwca „Prymas cyganów“ operetka w3 


jaxtach J. Kalmana. 
| Czwartek 1. lipca „Faust“ opera w 4akt. Gzunoda. 


— Spostrzeżenia meterrologiczne ob-er- 
wa orjum astronomicznego Szkoły Pol technic:nej 
we Lwowie w dniu 28. VI. 1915. 


GODZINA ? . 7 Ovad 
| ces, | wmm | © z v2 = 
wski godz. najniż. | 
|7 rano | 73122 | 164 | 0 | W zad an, 
2 popoł.| 72962 | 23:4 |SE.14li ; i 
9 wiecz.| 728685} 186 0 | 


Uwaga: pogoda przy zmiennem zachmurzeniu. 
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— Od wydawnictw”. Dr. Szez pan Miko- 
łajski, długo'etni nasz współpracownik stały a w 
ostatnich latach stale urz dujący zawiadowca 
Spórki wydaasniczej „Kurjera Lwowskiego“, z 
dniem dzisiej zym opuszcza to stanowisko i za- 

PE się usunąć z rola pracy dzienn karskiej. 

Dr. Mikołajsk' pragnie poś ięcić się wyłącz- 
nie obowiązkom zaw'du iekarsk eg , nie uchyla- 
jąc się wszakże i nadal od pracy publicznej i 
mublicystycznej w zakresie med:cyny społecznej, 
w którym od lat ki kunastu zabierał gios w lcz- 

ych :rtyku ach i rozpriwach, pomieszczanych 
głównie w „Kurjerze”* i w zał żonym i wydawa- 
nym przez siebie „Gł se Lekarzy“. 

Dr. Mikolajski zawsze uważał refo mę sto- 

sunków zdrowolnych za najważniejszy warunek 
postępu i rozvoja społecznego. Striszne sputo- 
zenia cbecnej wojny utwierdziły go w przeko- 
naniu, że odbudowa społeczeństw, a w szcza- 
gólności społecze stwa polsk ego po tej katastr. - 
lie dziejowej oprzeć się musi prze: ewszystkiem 
na szerck m programie spułeczno-zdrowotny ù i 
że w eize pokoju nastąpi źwawe współzuwodni- 
ctwo narod w i państw, zmierzające do jak naj- 
rychlejszego powetowania olbrzymich strat w ma- 
terjale lu! kim i do fizycznego i moralnego u- 
krzepienia przy złych pokoleń. 

Takie „i Ikie z guunieri! medysyny społe- 
c.nej, jak np. kwestja przyrostu naturalnego lu- 
mości, wsze hstronnej opieki rad dzi» biem, re- 
ho biiit'eja dzieci nieślucnych, reforma stosunki 
o:ojga płci w duchu cugenetyki, | westja stanc- 

i ka spcłecz ego kobiet , obrona lu iności przed 
e o chbm! epidemicztemi, walka z a:xcholizm "im, 
z gruźlicą, z zakążeniem płciowem i wiele, wiele 


żywotsej w ustosunkowaniu sę wz -= 
jemn m społeczeń tw i może w dab zej przysz!o- 
ści rozstrzyg ąć spór o pierwszeństwo lub przy-, 
n:jmniej równorz dność ras i narodów, którego 
wo ia, choćby naj.rwawsza, trwale nie zdoła 
uchylić. 

Uświadomierie jak najs'ersz ch kół spcłe- 
czeństwa o tych wielkith zegadnieniach i zada- 
ni ch, wy nucie zn'ch programu polityki praw- 
dziwie ludowej i narodowej w najsze'szem zna- 
cz niu — powinno być n:yślą przewodnią k ero- 
wników opinji publicznej i przywódców stron- 
nietw, 

Nie wątpimy, że rraca zawodowa nie prze- 
szkodzi dr. Mikołajskiemu + prepagowan u pu- 
blicystyrwznem i nadal tych p rlądów i zasad, 
kioych w naszem s _ołeczens.wie był dotąd 
pionierem. 


— Na rzecz Miejskiego Domu Iawalidów im. 
dr. Rutowskiego przy ul. Kiólswskiej l. 7 uchwa- 
lto Gremium aptekarzy lwowskich na onegdaj- 
szem swem posiedzeniu pad przewodnictwem p. 
Sklepińskiego składkę po 20 koron od każdego 
z członków, którą też obecnie natychmiast zło- 
żyli. Godna serdecznego uznania ta uchwała 
Szan. Gremjum aptekarzy lwowskich wyszła 
z szlachetnej pobudki uczczenia ciągle tak żywej, 
a wdzięcznej pamięci nieodżaiowanego prezyden- 
ta Rutowskiego w jednem z najbardziej mu umi- 
łowanych dzieł humanitarnc-obywatelskich, jakie 
ten niepospolitego umysłu i serca patryciusz pol- 
ski umiał powołać do życia w czasie ciężkiej „dc-, 
woli rosyjskiej. e 

Dziełem tem był stworzony przez niego je- 
sżcze w początkach grudnia r. z. Miejski Dom In- 
walidów c. k. armji austro-węgierskiej,  umie-. 
szczony w Domu Akademickim przy ul. Królew- 
skiej 1. 7. 


Otaczał go też niezapomniany prezydent swą, 
gorliwą opieką, osobiście jakże często, czy to sam, 
czy z wiceprezydentem drem Stahlem odwiedzając: 
ciężko chorych, pełen zawsze dla nich słów po- 
ciechy, a dla osłody doli to ciastek, to wina, to 
papierosów i cygar. 

Toteż na najbardziej honorowem miejscu je- 
go zawsze ludnego salonu leżał — i dziś jeszcze 
leży — pąsową wstążką związany arkuszowy, 
zwitek z serdecznemi życzeniami noworocznemi 
i hołdem wdzięczności od inwalidów, i 

Żegnał na wyjezdnem Lwów ze słowami 
troski o ten „Miejski Dom Inwalidów", Tej jego 
„trosce' hołd złożyło Gremjum aptekarzy lwow-, 
skich. 


— Prośba do Pań Sanitaryuszek. W miarę 
powiększania się w ostatnich czasach współpra- 
cownictwa pań naszych w szpitałach wojskowych, 
co raz częściej można widywać na ulicach miasta, 
w wozach kolei elektrycznej i t. p. sanitaryuszki 
w białych płaszczach szpitalnych. Biorąc swym, 
chwalebnym trudem nieporządny udział w wojen=: 
nej kampanii, chcą się one szczycić tym wierz- 
chnim ubiorem — i słusznie — jak żołnierze mun- 
durem. Ale, gdy żołnie:zowi nie wolno się z nim 
rozstawać, pp. pielęgniarki mogły by poprzestać 
na odróżnianiu się na zewnątrz mniej w oczy 
wpadającemi, przyjętemi odznakami, jak to czynią 
ich koledzy, sanitaryusze i lekarze. 

Uwagę tę dyktują ważne względy zdrowotne. 
Koła lekarskie przypominają, że z obfitym mate- 
rjałem chirurgii wojennej, przybywa do szpitali 
też spora ilość przypadków zakaźnych, a płaszcz 
sanitaryuszki staje się wówczas pośrednikiem 
w zakażeniu publiczności epidemią. Odwrotnie 
łatwo przypuścić, że sanitarjuszka, ocierając się 
płaszczem o różnych ludzi i przedmioty uliczne, 
przenieść może zakażenie jak n. p. różę, na ran: 
nych doszpitala, narażając ich na groźne niebez- 
pieczeństwa. Z innego wreszcie względu razi ną 
publicznem miejscu widok płaszcza sanitarjuszki, 
gdy ten płaszcz czasami nosi na sobie ślady 
świeżej pracy opatrunkowej, plamy krwi rannego. 
A taki wypadek zauważono już na mieście, 
w jednej z zuleczurh. 
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„— Zasiłki 
broń. Ważna ta dla wielotysięc nej rzeszy akcja 
zostanie niebawem podjęta przez delegatów sta- 
rostwa, którzy już przybyti do Lwowa. Obecnie 


czynią się przygotowania do wypłaty zasiłków, 
kóra odbywać się będzie w kilku lokalach. U- 


prawnieni do wyplaty są żony rezerwistów, ro- 
dzeństwo, d:lej ojcowie lub matki, jeśli powołany 
był ich podporą. Zasiłki oczywiście wypłacane 
będą tylko osobom niezanożnym. 


— Zasiłki z funduszu państwowego. J. E. na- 
miestnik dr. Korytowski ofiarował wczoraj kwotę 
1.000 koron, jako zasiłek z Tumduszów, przywie- 
zionych dla pomocy potrzebującym na dałsze pro- 
wadzenie miejskiej taniej kuchni w Bursie im. Ta- 
deusza Kościuszki dla osób z akademickim wy- 
' kształceniem, za co zarząd kuchni składa najser- 
dcęcznicjsze podziękowanie; 

— Wypłata zaliczek na pensje urzędnikom 
i służbie państwowej. Wczoraj rano rozpoczęła się 
w biurze Dyrekcji skarbu przy płacu św. Ducha 
wypłata zaliczek na pensje urzędnikom i służbie 
państwowej, w obecności radcy dworu Schultisa. 
Namiestnik Korytowski, przyjmując onegdaj 
na posłuchaniu delegatów reprezentacji miasta, 0- 
świadczył, że przywieziono na razie około 90.000 
koron, celem przyjścia z doraźną pomocą urzędni- 
kom wszystkich dykasterji. Na tę radosną wieść 
iawiło się już wczoraj kilkaset osób, którym do po- 
tudnia wypłaciła kasa około 30.000 koron. Urzę- 
dnicy otrzymali począwszy od 100—300 koron, 
służba zaś nieco mniej. 

Dalsze wypłacenie zaliczek odbędzie się dziś 
rano od godz. 10—12 w gmachu Dyrekcii skarhu, 

— Przywrócenie ruchu kolejowego. Wczoraj 
rano nadszedł do Lwowa pierwszy pociąg od stro- 
ny Sambora. Lokomotywa wjechała na dworzec 
udekorowana flagami i zielenią, tak samo i wago- 
'ny. Na przestrzeni Lwów-Sambor usunięto iuż 
wszystkie przeszkody i ruch na tej linii będzie się 
mógł odbywać normalnie. 

Juro oc.ekiware są pierwsze pociągi z 
Siryjo, oraz częściowe otwarcie ruchu na wschód 
od Lwowa. : 

Linia kolejowa Lwów-Kraków dotąd jeszcze 
nie została naprawioną. co jednak nastąpi za pa- 
rę dni. 

— Wydawanie szpad urzędniczych. Zi- 
"rząd Muzeum m. Kró'a Jana III, 5ohieskieg 
wvdae c. k. mzędnikem szpady z'ożone w de- 
pozycje w tymże Muzeum codziennie między godz 
10a 11 przadzo'udniem. 


„Czerwony Krzyż”. Dary w gotówce 
iw br przyjmuje, codziennie skarbnik Gal. 
Stowarzyszenia Czerwonego Krzyża dyr. Bolesław 
Lewicki w ratuszu Í. p. biuro fizykatu od godz. 
‘9—1, przedpoł. i od godz 4—7 po poł, Każdy 
datek bądzie natychmiast potwierdzony w dzien- 
nikach, 

— Choroby zaskaźn: we Łwowe w u- 
biegłym tygodniu. Fizykat miejski komunikue: 
Gholerę az.atycką stwierdzono u ro- 
'botnika zejęlego przy grzebaniu zwłok rosyj kich 
żodnierzy, u za bs cy na ul. Karaickiej i u wic- 
śniaczki mie:zkają:e, w okolicy rogatki Ły za- 
kowskiej. Prócz tych zachorcwał jeden mies:ka- 
niec J łowca za rogatką Łyc akowską iprzyw.e- 
ion 2 chorych z Kleparowa i 1 z Malechowa. 
„Przyjęto do szpitala :ównież dwóch chorych żoł- 
ierzy i jedną numiera'qcą kobielę ltóra n'e wia- 


do o gdzie mies kała. W  szpilalu znajduje się 
pócz powyż : ych jeszcze okalo 10 chorych po- 


kcjrzanych o cholerę. Unarło 6 osób. 

Ospa szerzy się nadal grównie na Ź łkies - 
skiem (12 wypadków) i G ódeekiem (15); na iv- 
nych dzielnicaca miasta p'jawiły sę pojedyńcze 
Gdosubnion: wypadki, na Łyczakowie 3, na No 
wym Swiecie 1, na Zelonem 2, w Sró mieściu 
5 uu Chory sżczyźuie nie było żadnych zachor - 
wań. Z obcych przybyło 11 chory h z Zamarsty- 
nowa, a po 1 z Wisluka pow. Sanok, z Klep:- 
rowa, z Prz inyśla, 1 więzień i 1 żołnier,. Umar- 
ło ogółem wraz z obcymi 9 osób. 

Na tyfus plami-ty zachorowały dwie za- 
konnice, które pielęgnowały chorych w szpitatu 
rosyjskim i trzech varo. mków, u których nie 
można by o stwierdzić żrćda zakaże: iia. Przyje- 
to do szpital» również jednego wcźnicę wo,sko- 
weg . Nikt nie nmarł. 


Z „Drukarni Polskiej“, Lwów, Chorążczyzna 31, 


dla rodzin powołanych pod| 


Z innych chorób zakuźn. ch stwierdzono je- | Egzamina wstępne i prywatne z zag 
den wypadek tyfasu brzusznego, 5 miejscowych |kresu nauki klasy perwszej, drugej, trzeciej I 
'4 obeych dyfterji, 6 szkarłlatyny, 4 miejscowe | czwartej (chło ców i dziewcząt) odbędą sę w 
ı 3 0/e> cze wonki. szkole Ewangeiickiej ul. Kochanowskiego |. 16 

Wszyscy chorzy na cholerę, tyfus plamisty ijdnia 2. l pea b. r. o godz. 8 rano, a dla kias 
ospę leczą się wyłącznie w szpit iu krajowy wyższych i. j. piątej, szóstej, siódmej ı ósmej 

— Pod koła antomobilu dostał się wczorai dnia 3. iipeua b. r. o godz. 8 ra:0. Późniejsze 
popołndniu na ul. Karoła Ludwika 12-letni Jakób | zgłoszenia mogą być według możności uwzglę- 
Czysz, syn: handlarza mebli. Chłopiec doznał prócz jdnion . Drugi termin egzaminów wyznacza się na 
licznych kontuzji, także złamania czaszki i złama- zień 31. sierpnia b. r. o godz. 9 rano. E za- 
nia ręki. Lekarz pogotowia ratunkowego polecił 
odwieść nieszczęśliwego do szpitala, cełem doko- 
nania operacji. 

— Zemsta zdradzonego. W realności przy u$ 
Zyblikiewicza 1. 51. rozegrał się wczoraj krwawy! 
dramat, którego ofiarą padło jedno życie ludzkie. | 
Nieznanego na razie nazwiska młody człowiek o- 
puszczając przed wkroczeniem wojsk rosyjskich 
Lwów, pozostawił narzeczonę miejaką Ame Keresz, 
liczącą lat 24. A że ją bardzo kochał. wiec natych- 
miast po odebraniu Lwowa przez wojska austria- 
ckie ziawił się w mieście i pierwsze kroki skiere- 
wał do ukochanej. Doznał jednak przykrego zawo- 
du, bo dewiedział się, że Anna pod jego nieobec- 
ność zdradzała go z innymi. Doprowadzorny do roz- 
paczy, wpadł o godz. 9 wieczorem do mieszkania 
Kereszównei i mie wyrzekłszy słowa dał do niei 
kilka strzałów z rewolweru, kładąc ją trupem na 
miejscu. Jedna z kul trafiła Kercszównę w samo 
serce. Po dokonaniu tego strasznego czynu zabój- 
ca zbiegł. Wezwano na micjsce wypadku pogoto- 
wie ratunkowe, które stwierdziło śmierć. Zwłoki 
odstawił wczoraj komisariat |. dzielnicy do zakła- 
du medycyny sądowej, za zabójcą zaś wdrożono 
poszukiwania. 

— Z kroniki wypadków. W podwórzu realno- 
ści przy ul. Lenartowicza |. 7. nastąpił onegdaj wy- 
buch naboju karabinowego, który spowodował Zy- 
emunt Słowikowski. liczący lat 7 i odniósł wsku-? 
tek tego ranę na ręce. | 

Dorożkarz Tomasz Łupicki spadł onegdaj z po- 
wozu tak nieszczęśliwie, że odniósł złamanie ra- 
mienia. „KINO KOPERNIK“ daje dziś w programie. 

Jacyś nieznani ludzie wapadli na woźnicę Pio-11) Studia kwiatowe, bajeczne zdięcie z natury. 2) 
tra Wróblewskiego j zadali mu w czasie bóiki kil- I Miłość Pierrota, senzacyjny dramat cyrkowy W 
ka ran nożem w szyję. aktach. 3) Leo i dziewka do krów, niebywała ko- 

We wszystkich wypadkach interweniowałojmedja. 4) Makbeth, wspaniale wykonany, o nieby- 
pogotowie ratunkowe. E wałych efektach dramat w 2 aktach. 5) Maks i lep 

— Z żałobnej karty. We luwowie zmarli: Zy-jna muchy, arcydoskonała komedja z Maksem Lin. 
gmunt Krzyżanowski, uczeń szkoły  handlowci jderem. 
NARO E Z., ZA Laweckiw 17T 2 "AMtOM 
Młotek w 54 r. ż.; Maria Salik w 26 r. ż.; Stefania 
Kłodnicka w t5* r. ż.; Zofia Chwałck w 66 r. ż.;|do „Kina Kopernik“ 
Teodor Dothan w 38 r. ż.; Karol Lang, ogniomistrz | gg 
31. EA, 0% 28 M 5 


mina poprawcze odbędą się w dniu 30. sierpnia 
b. r. o godz. 9 rano. — Zgłoszenia pzzyjmuje E. 
Schuh, ul. Zielona |. 13, H. piętro. — Dyrekcja 
szkoły Ewangelickiej we Lwowie. 


Premia bezpiatna dla 
Prenumeratorów 


Nowi Prenumeratorzy naszego pisma otrzy- 
mają w Administracji „Kurjera Lwowskiego” na 
żądanie bezpłatnie jedną z następniących książek: 


1. „BANITA“, przekład z angielskiego, Willi 
Zyndram-Kościałkowskiej 

2. „BEZLITOSNE GRANICE", Wiktora 
Margueritte, przełożyła z francuskiego E. Żim. 

3. „MLODOŚĆ PANNY MANI", powieść 
przez Alireda Konara. 

4. „DZIECKO NA TRONIE“, A. Lichtenber- 
gera, z francuskiego przełożyła M. S. 
5. „JAK GRYF-MOSTOWSK. BUDOWAŁ 
MLYN“, Wacława Sieroszewskiego. 


o ZZA a E 


Premumeratorzy, płacący kwartalnie prenu- 
meratę, otrzymają na żądanie bezpłatnie trzy 
książki. 


KOMUNIKATY. 


le 


Prenumeratorowie „Kuriera Lwowskiego“ mo. 
są nabywać w naszej Adnnnistracji bilety wstępu 
po Iz ceny. 


OGLOSZENIA, 


Znaleziona na ul. Karola Ludwika srebrna t0-| gą chronek 3, dwa i trzy pokoje z kuchnią, elektryka, 


rebka z pieniądzmi w portmonetce jest du odebra- | bwziewka. 3894 

cia w administracji „Kuriera. Lwowskiego” po od- czmia do praktyki przyjmę. Szstrański, stola:z, sę, 
powiedniem wylegitymowaniu się. wafircjiei Z6Ł 301 
z am lat 50, zu e.nie zdrów, te retyczniec i p axty- 

PRASA i ŻYCIE. ku A PCK ra | „ie 

Wars awski „Tygodnik Polski“ pisze o ostat- ledysia w kraiu fabryka papierów I stowych 95 


niej fazie stosunków pol ko-rosyjskich: „Jest je- 
szcie u nas za dużo łalwowiern g i. nie licz*- 
na się z faktami realnymi, a nader łalwe.o o- 
szałamiania koncepcjami i majakam:i własnej wy- 
obrażni, A p zecież | kcje, dawane przez historię, 
nie pow nny być ak Łtwo zapominene. Tyle 
azy nas łudzono, tyle piękych frazesów rzu: ano 
z» stopni tronu nawet, fraze ów, potrzebnych do 
kombinacji dyplomatyc nych aktóre w nas wzbu- 
izają wiarę, i popych:jąc do czynów, p'zemi - 


S. W. NIEROŚOWSKIEGO i SP. 


we Lwowie, ul. Asnyka 9., 


poleca wszelkiego rodzaju papiery, a w szczegółnośc 
papier listowy pod nazwą 


VERGI Wi 


paczka 10 arkuszy i 10 kopert 


48 hah — Do nabycia 
w skiadach własnych ul. Akademicka 15 i Rynek (k3 ç- 
garnia Seyłariha) oraz we wszyskich handiach papieru, 


niały się w strugi krw: i łez, — że chiba nad-| $prze”-ż bkuriowma? vi, A- mok 9, 

szed! czas, abyśmy tr eżwieli i p zestali wie- — - 

reyć ślepo w mało konk:e ne obie nice, a uwie- nrrelws ję czeladuikow masa.sk.ch. — Zgi sa 
Marcana 25. 


rzyji tylko w pewnik historyczny, że dopóki duch 
narodu ne zatruty żyje ma siięup aninania się 
o swe prawa narodowe, do óki żadne moce pie- 
kielne «grzebać tego narodu uie będą mogły.“ 


Salon mód L. Banach, śphstuska | 28 


poleca naimodniejsze kapeiusze po konkurenc. cen ©» 
osrom.:y wybór żałobnych. Przerobki w icd ym dmt 


ZETA 


Zakład naukowy Dra J. Niemca we 
Lwowie, u. Pelczyńska |. 28 rozpoczyna naukę 
w szkole ludowej i gi nazium realnem z dnie 
i. lipca. Egzaiuin ucz iów prywalnych w nasię- 
piwch dniach. — bliższych info macji udziela 
dyrekcja w porz» po'udn owei. 


geuen poszukuje pokoju przy üystyngoWii? i 
damie, władającej językiem niemieckim. — Łaska we 
zgłoszenia” do adm nistracji „Kurjera” pod szyfra „SZtzę- 
¿zie wojenne“, 411 


1-5t nauka 


ożyt.czną 
v p: akty- 
cznej 412 


rotrywią wakicyjną 


Szkole jezynów 


ulica Irzec ego Maja le. 


Redaktor oupowiedzialny: Roman Marian Antonik, 


